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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e »

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  д  s ty c zn ia .
(* Ruskiego Inwalida.)

g» Dnia 6 t. m. w dzień Zjawienia się Pańskie- 
Ego na Jordanie, a przyczyny wielkiego mrozu, pa- 
llrada, która miała bydz na placach Pałacowym i 

Admiralicyynym, została odmieniona; a dla, ucze­
stnictwa w ceremonii pokropienia znamion, roz­
kazano, ażeby od woysk rózney broni były po jo* 
dnym plutonie, które uszykowane zostały w poko­
jach Pałacu Zimowego J ego  C e s a r s k ie y  Mości, 
w sposób następujący:

PV poko ju  D a m  S tanu: muzyka pólku kawa- 
lergardów i grenadyerowie pałacowi.

УУ sa li B ia łe y  : plutony gwardyi: preobra- 
zeńskiey, m.oskiewskiey, siemienowskiey, i grena- 
dyerskiey i 4  plutony półków pierwszej dy wisyi 
kiryssyerów.

fV p o k o ju  A ra b esko w ym  dwa plutony gwar­
dyi izmayłowskiey i pawłowskiay.

УУpokoju  C iem nym  : jeden pluton gwardyi 
garnizonowej.

PP K ozackim : dwa plutony gwardyi strzel­
ców i  finlandzkiej.

УР inałern p rzed sa lif : 5 plutonów: 1, 9 Ce­
sarskiego dom u siero t woysko wycA, pdfAu śia~ 
chętnego i morskiego, korpusów kadeckich.

N a  k u ry ta r zu  niższego p ią tr a  schodow p a ­
radnych: dwa plutony uczebno-saperny i karabi- 
nierski i 4 ry Зсіеу dywizyi grenadyerskiey.

Całą paradą dowodził Jenerał-piecholv Hra­
bia T o łstoy .

Wszystkiemi woyskami gwardi i Jenerał- 
Adjulant D em idow .

Piechotą grenadyerów, oraz plutonami u- 
czebno-eapernym i karabiniernym Jenerał-Adjutant 
Chra powieki.

Wszystkie wymienione woyska były już na 
miejscach o godzinie lotey.

O pół do u te y  C e sa r z  J eg o m o ść  raczył je 
oglądać.

O godzinie u te y  zrana, N a y j a s n ie y s i  C e s a b z  
i C e s a r z o w a  I ch m ość  , I c h  C e s a r s k ie  W ysokości  
N a s t ę p c a  i W i e l k i  XiĄŹę M i c h a ł  P a w ł o w i c z , 
ze wszystkiemi Urzędnikami dworu raczyli i idź 
w zwyczajnym porządku z pokojów wewnętrznych 
przez wielkie przedsale, w którym stali wszyscy 
zgromadzeni Jenerałowie, Sztabs- i Ober-Oficero- 
wie , i przez wszystkie pokoje wojskami zajęte, 
do wielkiej Cerkwi Pałacowej , dla słuchania 
mszy Świętej.

Liturgią Bożą odprawiał Przenaywielebniey- 
szy Metropolita Se r a f  i m ; po skończeniu którey 
processya ruszyła z Cerkwi na Jordan w tym po­
rządku: naprzód śpidwecy i Urzędnicy Dworu, po­
ty m całe Duchowieństwo z Krzykami i Obraza­
mi, za niemi C e s a r z  J egom ość  z C e s a r z o w ą  J e y -  
MośuiĄ, J ego C e s a r s k a  W ysokość  i Dwór cały,

# Processya przeszła przez pokoje Dam Stanu do Bie­
głego i przez Kozacki do małego prtedsala , gdzie 

^ N a y j a ś n ib y s z y  C e s a r z  J egomość  i N a y j a ś n ie y s z a  
§ C e s a r z o w a  J eymośó  A lex a jn d r a  F e o d o r o w n a  ze 

wszystkiemi Damami raczyła oddzielić się od pro- 
cessyi i powrócić temiz pokojami do swoich po­
kojów, a  N a y j a ś n ie y s z y  C e s a r z  J eg o m o ś ć  i  W i e l ­

k i Хц&§ M ichał P awłowicz , postępowali daley 
w proceśsyi przez wielkie wschody i zajazd mi­
nistrów ski , na nabrzeżną i na Jordan; bezpośre­
dnio za J ego Cesarską M ością Adjutanci pół­
ków ze znamionami i sztandarami zbliżyli się do 
prooessyi i szli na Jorćńn, podczas zanurzenia Krzy­
wa, wystrzelono z dziił twierdzy Petro-Pawłow- 
akiey 101 razy.

Po skończeniu mtdłów, processya w tymże 
porządku powróciła; poszezn N a y j a ś n i e y s z y  C e s a b z  | 
J egomość, powróciwapr do sali Białey, rozkazał 
poroznosió znamiona i sztandary, a wojskom ro- 
zeyśdź się po kwaterach.

W  czasie o bud w u przeySć processyi ? J ego! 
C esarska W ysokość  ̂ Następca znajdow ał się w 
szeregu w plutonie półku pawłowskiego; i sam ra ­
czył odnosić znamię tegu półku.

Po wyjściu woysk, kadeci byli częstowani 
herbatą, którey Nayjaśrietszt Cesarz J egomość 
N ayjaśnieysza F amilia Cesarską raczyli bydź o 
becnemi.

D. 17 grudnia, będący ta stołem oberproku- 
rorekim ^Rządzącego Senatu , rzeczywisty radca 
stan Л , ałirw<vf fośbę uwolniony od
t i ^wiązkn. Г В г

p^ ektorem fabryk ™miralicyynych Bohoją- 
wledskich mianowany , będący przy Admirale| 
G rtig u , urzędnik yrney klassy B ohdanow icz .

Ь. 3 i grudnia, znajdujący się przy Dworze J. 
G. M. w stopniu kamerhera, 5 tey klassy Аіехап- 
der S a b a k in , na własną prośbę, z przyczyny nie 
zdrowia, uayłaskawiey zupełnie uwolniony ze służ­
by, z wolnością noszenia munduru dworu.

D. 6 grudnia , zgodnie z wolą testamentową 
błogosławionej pamięci N a y ja ś n ib y s z k y  G b s a r z o - 
WEy M a r y i  F e o d o r o w r y  , Leib-Medyk , radca 
tayny, JRiihl, mianowany inspektorom medycznym 
nad zakładami, które zostawały pod opieką J ey 
C b s a r s k i e t  M ości .

Cesarz J egomość, przychylając się do prośby 
zarządzającego Departamentem różnych podatków 
i poborów , radcy taynege , senatora, K a za d a je  
wa, nayłaskawiey raczył go zupełnie uwolnić od 
słałby, dla zruynowanego zdrowia ; dyrektorem 
zaś tego Departamentu raczył naznaczyć, ober-pro- 
kurora Rządzącego Senatu, rzeczywistego radcę 
etanu, kamerhera dworu J. С. M. K a jsa ro w a .

Pr, zaświadczeniu przez. Naczelnie Dowodzą­
cego Oddzielnym-Korpu.em Litewskim J ego Ce- 
sAotsz-iEY W y s o k o śc i  C e s a r z e w i c z a  , o gorliwości 
odznaczającej się ku służbie, znaydującego się w 
Głównym Sztabie J ego W y s o k o ś c i , etatu komis- 
soryatskirgo 6tey klassy M a rtiu szew a  i gorliwem 
sprawowaniu dawanych mu poruczeń, nayłaska­
wiey został tenże M a r li in te w , wyniesiony do rangi 
5 tey klassy , ze starszeństwem od dnia wysłużę 
nia w poprzedzającej randze lat prawem ustano­
wionych , t. j. od dnia 4  grudnia zeszłego.

W nagrodę odznaczające/ się gorliwości, o- 
kazaney w dawaniu pomocy ranionym wczasie 
rozprawy przeciw Turkom, z dnia i 3go na i4tv 
sierpnia tegoż roku, doktor medycyny w iedzy drogi 
kornmunikacyy,^^r, nayłaskawiey mianowany as 
sescrem kollegialnym. J



O dessa dn ia  2g gru d n ia .
( ł  Ruskiego Inwalida).

, Dnia 27 t. m. Towarzystwo Gospodarstw!
IWieyskiego miało drugie swe posiedzenie.

Podług wiadomości, otrzymanych wczort 
|z Petersburga, teatra w stolicach będą otworze 
Ine lgo etyczniej na skutek tego i nasz teatr Odeŝ  
[ki zostanie otworzony w pierwszych dniach nad­
chodzącego roku.
I Ileż razy czytaliśmy w różnych gazetach, że 
lSułtan opuścił stolicę swoję i sam wiedzie armiją 
ido bojuj w rzeczy zaś samey okazuje się, że uro- 
;czysta wyprawa jego zakończyła się na udaniu się 
• do jednych z koszar* w końcu K onstantynopola  
; położonych. Przeniósłszy do nich główną swoję 
jkwaterę* M a h m u d  oświadcza, że mocne korpusy 
‘posłane są przezeń dla odzyskania W a rn y , oczy- 
iszczenia B u lg a r y i  i t. d. A tymczasem przodowe 
ipoczty nasze w P r a w  odach i B a za r  dźiku  nic zna- 
jlazły więcey woyska, oprócz nikczemnych oddzia­
łów , które się za ich ukazaniem skry ły.

K r ó  l e w s t w o  P o l s k i e . 
a rsza w a  d n ia  u  s tyczn ia .

(z  G azety  War.<zawskiey). ^
■ Starożytny religiyny tbrzęd święcenia wody, 
jonegday odbyty został. Cechy ze swemi chorągwia- 
jmi i mnóstwo ludu, towarzyszyły processyi z kościo­
ła XX. Bazylianów na W is łę , na którey odbyło 
Isię stosowne nabożeństwo (Jordan), a kazanie miał 
IJX. D ziekański, zakonu ś. D om inika .

Gdym na ostatniem posiedzeniu publicznem 
|Królewskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk* czy­
tał wiadomość o In s ty tu c ie  d la  m ora lney p o p ra w y  

\ zep su tych  dzieci w B erlin ie , od lat kilku zaprowa- 
Idzonym, nie śmiałem się w ówczas cieszyć nadzieją, 
ażeby odwołanie się, moje do dobroczynności złotn­
ików, pomyślny skutek mieć mogło. Dzisia zaś ró- 
jwnie niespodziana , jak przyjemna powstała, we 
jmnie otucha, iż chęci i życzenia moje bez skut- 
iku nie pozostaną, g d \^ y d e n  urzędnik, od lat kil- 
jkonastu w jedney z Rządowych pra-
jjcujący y którego doz\vaU m^wyja-
jwić nazwiska, zgłosił się do mnie z prośbą, a2eVym 
przyjął od niego ofiarę, możności jego odpowiada­
jącą, do składki na założenie podobnego instjtu- 
Itu w naszym kraju. Ten czcigodny przyjaciellu- 
Idzi ofiarował na ten cel dwa procenta corocznie 
jze szczupłey pensyi swojey i z emerytury, na ja- 
|%ą sobie zasłużyć potrafi, póki tylko jednę lub 
[drugą pobierać będzie. Nie mogąc jeszcze stanów- 
|czo odpowiedzieć ślachetnemu życzeniu tey do- 
ibroczyuney osoby, postanowiłem ogłosić publicz- 
|nie ten czyn, wyższym uczuciem moralności tcb »ą- 
[cy, jako przykład naśladowania godny* który wkła­
da na mnie obowiązek, dołożenia nay większego sta­
jan ia  , ażeby ta zbawienna instytucya u nas za­
prowadzona bydź mogła. Fr. H r. Skarbek.

A m e r y k a .
W a szy n g to n  dnia  2 gru d n ia .

(Journal de St. Petersbourg).
1 Oto jest poselstwo, adressowane dziś przez 
«prezydenta Stano w-Zjednoczonych Ameryki Pół- 
inocney, do obu izb kongressowych:

Spółobywatele Senatu i Izby reprezentan­
tów ! Jeżeli używanie w całey zupełności dobro- 
daieyatw Opatrzoości, jost dja nas słuszną pobun- 
ką do wzajemnych powinszowań i wdzięczności , 

 ̂powrót tey pory, w ciągu którey reprezentanci 
I narodu zgromadzają się dla radzenia o swoich in* 
I  teressach, zniewala nas do złożenia^ Temu, który 
Щ króluje nad całym światem, hołdu żywey i głębo- 

kiey wdzięczności, przenikającey serca nasze, za 
nieprzebrane^ Jtaski, któremi nas obsypać raczył. 
Znowu nam 5Ы pory zdrowiu przyjazne i obfite 
żniwa. Utrzymał pokóy, którym się zewnątrz cie­
szymy i spokoyność panującą wewnątrz. Zacho­
wał nam spokoyne posiadanie wolności cywilne у 
i religiyney. Uwieńczył rok swoje mi łaskami, 
nie wkładając na nas innego warunku, jak tylko, a- 

H byśmy zbierali owoce» w naszych sprawach, z do­

bra, którem nas obdarza, i abyśmy, korzystając z 
jego względów, poświęcali ku jego chwale, jako- 
tel dla naszego szczęścia doczesnego i wiecznego, 
zdolności, któremi nas obdarzył.

W biegu stosunków naszego zjednoczenia zwią Sp 
kowego z innemi narodami kuli ziemskiey, zmia-g^ 
ny, które zaszły od zamknięcia ostatniey waszey 
sessyi, dążyły w ogólności do utrzymania pokoju i 
dochowania dobrey zgody. Przed ostatniem wa- 
szem rozłączeniem się , woyna , na nieszczęście , 
wybuchnęła, pomiędzy Państwem Rossyyskiem — 
jednem z tych, z któremi nisze stosunki nigdy nie 
przestały bydź zamianą dobrych obowiązków, 
z Pertą Ottomańską, mocarstwem, względem któ­
rego zostawaliśmy, może zbyt długo , w stanie o~ 
bojętności i oddalenia : co przypisać Jależy takjj 
odległości jeograficzney, która nas roziigeza, f*k. 
i jego opiniom i eligiynym, тзхуш от jego rządu, зца 
хутога mniey przyjaznym zawiązaniu owych sto 
sunków zobopolney życzliwości, które są zwykłyn 
wypadkiem dobrodzieystw handlu. Posiadłość 
Sułtana, ludne, rozległe i żyzne, należące raczey 
do Azyi, jak do Europy, cząstko wie tylko wcho­
dzą do systematu politycznego tey ostatniey czę­
ści świata, i przeszło od wieku , woyay z Rossyą 
i Austryą, krajami Europy ościenuerni państwu 
Sułtana, nie zakłócały stosunków pokoju tyćb 1- ra­
jów z innemi mocarstwami wielkiemi w Europie. 
Ani Francya, ani Prussy) ani Anglia , nie miały 
wtem udziału * i nie można jeszcze wnosić, aby 
go miały w okoliczności teraźnieyszey. Oświad­
czenie woyny przez Rossyą , zyskało potwierdzę 
nie lub przyjęcie u jęy sprzymierzeńców; możemy 
mieć nadzieję, że dals/y ciąg i ukończenie tey woy 
ny* będą oznaczone umiarkowaniem i dobrotliwo 
ścią C e s a r z a  N i k o ł a j a , niernniey, jak jego ener 
giją, i że nastręczy okoliczność tfozwinienia na dobro 
nieszczęśliwych Greków, wpływu, zdolnego zape 
wnić nareszcie w ich kraju tryumf ludzkości i 
niepodległości.

Położenie nasze szczególne względem Frań 
cyi, nie doznało prawie zmiany w ciągu tego ro 
ku. Stt»»naU.\ handH vY5 powsrtethzy itworua lerfti kra 
[ami nie przestawały nabierać korzystnego wzro 
stu, dla jednego i drugiego. Wynagrodzenia, o któr 
się upominano, dla wielkiey liczby naszych spół l 
obywateli, za łupieztwa, których stał się ofiarą, pod5 
sterem rządów rewolucyynych, nie są jeszcze ozna 
czone, i nie przestają bydź przedmiotem uwag i 
surowych przełożeń z naszey strony. Ostatnie do­
niesienia Ministra Stano w-Zjednoczonych w Pary 
ż u , dozwalają spodziewać się , że to wzywanie 
sprawiedliwości rządu francuzkiego, wzięte zosta­
nie pod uwagę, w sposób przyjacielski.

Ucieczono się do ostatniego środka przyjaciel­
skiego, dla położenia końca nieporozumieniom, za­
chodzącym pomiędzy Wielką Brytanią, względem 
oznaczenia połnocno-wschodnich granic Stanów 
Zjednoczonych. Przez konwencyą, zawartą z rzą 
dem angielskim, w wypełnieniu 5 artykułu trak 
tatu Gaudawskiego, i konwencyi z d. 29 września 
1827, Król Jmć Niderlandzki, został, za zgodą zo- 
bopolną obu stron, obrany sędzią pomiędzy nie 
mi. Propozycya o podjęcie się tego o bo wiąz 
kii przyjacielskiego , ma bydź mu niezwłocz­
nie podaną, a Stany Zjednoczone, ufając słuszno­
ści swey sprawy, z radością ją powierzą zdaniu Mo 
narchy, tak znakomitego swoją niepodległością 
charakteru, j*ko też niezmordowaną wytrwałością 
w obowiązkach panującego i niezłomną prawością.

Stosunki nasze handlowe z Wielką Brytanią, 
zasługiwać będą na scisłą uwagę kongressu, a ze 
strony obu rządów, na duch zgodności i powolno­
ści. Z jedney strony, akt który przeszedł na osia 
tniey sessyi kongressu, a który zmienia rozmaite 
akta poprzednicze * tyczące się opłat przywozo­
wych, z drugiey zaś, wiele aktów poźriieyszych 
Parlamentu angielskiego, sprawiły znaczne zmia­
ny w tych stosunkach. Zakaz handlu bezpośre 
dniego z kolonijami, uczyniony zrazu przez An­
glią, a potem nawzajem przez Stany Zjednoczone 
nie m iał, jakby się Spodziewać należało, innego 
skutku, nad otworzenie nowych dróg, na mieyscu

4



•Uwnyc-h, ku ułatwieniu zamian, których potrze­
ba dU koloniy jest niezbędny, a które nastręczały 
stotnn korzyści, liczney klassie naszych spółoby- 
wateli. Uchylenie się nasze od wszelkiego związ­
ku, bezpośredniego z kolonijami angielskiemu, nie 
дт-ііеуszyło w niczem ani wywozów, ani docho­
dów publicznych, ani żeglugi Stanów Zjednoczo­
nych. Kolo o i je te drozey opłacają przedmioty 
pier^szey potrzeby, na które rząd ich nałożył brze­
mię podwójnego kosztu podróży , frachtowego, 

lassekuracyi i komissu; gdy tymczasem z drugiey 
trony dobrodzieystwa naszych wywozów są nie­

co uszczuplone, a co jeszcze gorsza, przeniesione z 
iedney klassy naszych spółobywateli na drugą. Nie­
roztropne przyjęcie tego systematu zadawnionego 
uchyl *nia koloniy, systematu skądinąd cale niepe­
wnego, nie zabezpieczyło dla żeglugi W ielkiey- 
urytanii korzyści, których się po uiey spodziewa­
no z uszczerbkiem koloniy i Stanów Zjednoczonych. 
Ucieczouo się do innych środków , obchodzących 
laleko prościej żeglugę Stanów Zjednoczonych; 
środków , które nie zasługo staną się widocz­
nie pizeciwnemi niezmiennym warunkom kon- 
wencyi handlow cy, zachodzącey pomiędzy dwo­
ma krajami; jeśli tylko tłumaczenie świeżych ak­
tów Parlam entu, nie przyniesie jakiey modyfika- 
cyi. W  każdym zaś razie konwencya ta może 
przestać bydź wypełnianą przez jednę lub drugą 
stronę, w rok po daniu o tem wiadomości.

(Dalszy ciąg nastąpi).

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia 5 stycznia.

(s Gazety Warszawskiey).
Pan Achilles R o u e n , były sekretarz posel­

stwa w T uryn ie , został mianowany jenerainym 
Konsulem naszym w Morei.

Odebrany tu list z P a tra s  pod d. i 5 gru­
dnia wyraża: „Z ogromną pracą czyszczą się pra­
wie zasypane miasta Moreyskie, aby je uczynić 
uieszkalaemi dla woyska naszego. Ze wszystkich 

miast nayprędzey zaludnia się P a tr a s ; co miesiąc 
stawiają tam 200 do Зоо domów drewnianych; han­
del już na nowo powstaje; na targach kupują żoł­
nierze jarzynę І ryby wyborne. Klima w teypo- 
rze roku jest nadzwyczajnie łagodne i przyjemne. 
Godzien słońce świeci i ciepło dochodzi do 16 sto­
pni. Pola są okryte zielonością, jak w miesiącu 
kwietniu we Francyi; lecz temperatura jest oraz 
przyczyną, iż grassująca gorączka nie bardzo usta­
je. Żołnierze nasi jednają sobie przychylność wszy­
stkich Greków przez dobrą karność "i przyjaciel­
ską usłużność.” 1

P. de La Ckaussade , prywatny sekrętarz I lra -  
biego Cap o dis t  ria s, przybył do Talonu.

List z N aw ary  nu  pod d. 9 grudnia donosi, 
8 Admirał de Rigriy  wywiesił banderę swoję na 

fregacie F leur de L ys , gdyż okręt Conąuerant zu- 
pełnie prawie zgnił, i dla tego (jak sic domyślają) 
wróci do Tulonu.

— D nia 6 —
Wiadomości z Lizbony  o zdrowiu Don Ж -  

\guela  są coraz sprzeczniejsze. Dziennik Konsty- 
tucyonista  donosi z listów z Lizbony  pod dniem 
16 grudnia: „Jesteśmy tu w okropnym stanie; 
więjcey nie m,?gę powiedzieć; mniemam nawet, że 

ii t ik  za wiele powiedziałem.” Następnie zaś pod 
dniem 17 grudnia wyraża: „Okropny stan, o kló- 
rym węzoray pisałem, był jeszcze okropnieyszym, 
oiz ?. początku mniemano. Człowiek ten zakoń­
czył życie.” Przeciwnie G azeta  Codzienna  mia- 

|ła nadzwyczayną drogą otrzymać wiadomość, że 
\Don M iguel w dzień Nowego fioku dał publiczne 
jposłuchanie w pokojach swoich, a gazeta Lizbon- 
jska ẑ dnia 21 grudnia donosi, iz z powodu wyzdro­
wienia Don M iguela  były dnia 22 grudnia pokoje 

1 w zamku.
D nia  у  __

Dnia 3 b. m. po Mszy ś. K ró l Jtnć udał się 
,w orszaku urzędników Dworu swego, na wystawę 
płodów rękodzielni 'Królewskich. Ztamtąd zwie- 
dzrł morskie muzeum D elfina , gdzie go oczeki­
wali l .L e d e , konserwator tego muzeum i P. F e r ­

dynand Langle, historyograf marynarki. M onar­
cha z ciekawością oglądał modele okrętów i plany 
portów w płaskorzeźbach. W  zbiorze rysunków 
przedstawionych Królowi, znaydował się Jakże ry ­
sunek bussoli , k tóry on, będąc jeszcze dzieckiem 
nakreślił, a teraz oglądał z wielkiem ukontento­
waniem, Z resztą, wynurzył swoje zadowolenie z 
tak pomyślnych skutków, otrzymanych w krótkim 
czasie i w ięcej jeszcze wróżących na przyszłość.

Pan Roislecomte, Sekretarz poselstwa nasze­
go przy Dworze Wiedeńskim, wysłany d. 1 z. m. 
do Stambułu) przybył dnia 5 b. m. do tuteyszey 
stolicy. J J

Dnia 4 b. m. przybył tu nadzwyczajny go- 
nieć z listami od Margrabiego M aison  z Morei. 
Officer nasz М ісігаих pisze do oyca swego z P a -  
tras  p ; f  dnieli 4 grudnia: „Móy Kapitan, Po­
rucznik i ja , mieszkamy w lichey chacie, około 
które у upięknienia codzień pracujemy. Zrobiłem 
już 3 stoły i 6 ławek; wymurowałem także komin 
który jednak nieco dymi. Całe woyska życzy so­
bie powrotu do ojczyzny. Grassuje tn gorączka, 
na którą wiele żołnierzy choruje. W  szpitalu ma­
my 54o chorych.”

W  Tulenie  odbyła się znowu licytacya na 
dostawę namiotów i innych potrzeb dla woyska 
naszego w Morei, a zatem zdaje się, iż to woysko 
nie tak prędko jeszcze wróci do ojczyzny. Niektó­
rzy twierdzą, iż dostawić się mające rzeczy , są 
przeznaczone dla woyska, które ma wylądować w 
A lg ie rze . Rząd najmuje ciągle okręty kupieckie 
do transportów. VV zbrojowni Tulońskiey panu­
je wielka czynność.

Pan R egnaul d? St. d  A n g e ly , i Pan A r -  
naul, syn znanego poety, przybyli do S m y rn y  na 
okręcie Conąuerant.

X ;ężna A lb  ufera , wdowa po Marszałku Su- 
chet, wyda wkrótce pamiętniki jego, które obey- 
mują wiele objaśnień, zwłaszcza o woynie hisz 
pańskiej za rządów Napoleona.

T  U Ł C Y A.
S tam buł d. to  grudniei.

(* Gamety Warszewskiey).
Od czasu wiadomych wypadków pod Syli- 

s tr y ą i  Szumią, podwaja rząd turecki swoje uzbra­
jania i widocznie usiłuje w ciągu zimy utrzymy­
wać naród Ottomański w wojennej czynności. Tym 
celem dnia 29 z. in. z wielką uroczystością czyta­
no firman Sułtana w A ja  Sophia  i we wszystkich 
meczetach stolicy tuteyszey. Wyrażono w nim 
iż prawowierni (Muzułmani) powinni się wstrzy­
mać od wszelkich mocnych t ru n k ó w , i każdey 
chwili bydź gotowemi do walczenia z nieprzyja­
cielem, nawet przed bramami stolicy. W reszcie o- 
snowa tego firmanu wskazuje wielkie niebezpie­
czeństwa, i czyni Muzułmanów przysposobionemi 
na wszystko. Powołuje na końcu wszystkich Ot- 
tomanów, mających od 11 do 60 lat, aby się wzię­
li do broni, i byli gotowi ruszyć w pole na rozkaz 
Sułtana. Firm an ten sprawił tu wielkie wrażenie.

Z Saloniki donosi Basza , iż tam lękają się 
pochodu Francuzów k u  A tenom  i Tebom , czemu 
jednak Turcy tu tejsi nie dają wiary.

Ustała tu obawa drożyzny żywności. Godzien 
przybywa kilka małych okrętów ze zbożem z  
Gal/ipoli i portów morza M arm ora  przy Azyi. Dla 
tego też chleb jest większy, i lud zaspokojony.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z Kuryera Warszawskiego.)

D. 12 b. m. dwór B erliń sk i  obchodził sre­
brne wesele czyli pamiątkę 26 lat małżeńskiego 
życia Xcia W ilhelm a  brata N. Króla Pruskiego  | 
i jego dos to jne j  małżonki z domu Xiężniczki M e -1 
sko-Ilom burskiey : u dworu był świetny obiad, a! 
w teatrze dano pierwszy raz operę N iem a w P o r -i 
ticy , z muzyką P. Ober. autora opery M ularzy  to 
nowe dzieło bardzo się podobało w P a ry żu . |

Dwa kluby szachowe Berliński i  W ro c ław ­
ski będą z sobą grały partyą szachów; każde r u ­
szenie będzie ogłoszone w nowey gazecie W ro c ła w -1 
skiey. )3(



Xi%f# A lexa n d er K antakuzeno  przybył ze 
S  swoim synem z D rezna  do P a tra su , gdzie zaba­
rw iw sz y  przez 2 dni, udał się do E giny  dla widze- 
j tn ia  się z Prezydentem Grecy i. Ten bogaty Xiąze 
i m a  zamiar kupić znaczne dobra w Peloponezie , 
W dla podzwignienia rolnictwa, które tam po wię- 
m kszey części upadło.

— Lody na f l  isie pods W arszaw ą  przepij w a- 
1 1 У we 4ch otworach między izbicami od strony 

\Pragi-, w samym jey warcie na у większa głębo- 
[kość rzeki w  tem mieyscu, a tem samem i pręd­

kość w ody, alboby zupełnie niedoz woliła lodom 
i stanąć , albo też to aż po nadeyściu tęgich mro- 
zów mogłoby nastąpić; doświadczono juz z tego 

f względu od zerwania mostu , tak dla mieszkan­
ie c  w Warszawy, jal^o dla publiczności podróźują- 
f-cey i handlujących, licznych utrudzeń i n^edo- 
? godności, któreby może aż do wiosny przedłużone 
> bydź mogły ; zaradził temu skutecznie inspektor 
' jeneralny budowli wodnych Kepen  (Koeppen), 
i który przez puszczenie spławek z drzewa, lody na 
l W iśle  między W arszaw ą  a Pragą  w przeciągu 
:dni 4ch zatrzymał, przez co niebawnie komuni- 
i kacya ułatwioną zostanie.

и  Sanek  do najęcia w W arszaw ie  jest dziś 563.
Nayw iększa część żebraków Londyńskich 

i  składa się z oszustów, rzadko który z nich jest ka- 
1 lęka, chociaż prawie wszyscy doskonale udają ku- 
l la w > c h ,  ślepych i t. d. T urner , nay majętnieyszy 
Ц żebrak w L ondyn ie, płaci czasami dziennie p rże­
l i  szło i o o  zł. poi. za stół i inne posiłki^ gdyż co go- 
1 dżina uzbierać może kilka zł. poi. Zona jego u- 
E trzymuje szkołę dla młodych kobiet, które wydo- 
% skonała w sztuce i tajemnicach żebractwa, za co 
§ jey  co tydzień składać muszą pewną kwotę1

W  Absleykurt w Anglii zarżnięto niedawno 
E w ołu  olbrzymiey wielkości: ważył i ,4y6 funtów. 
I  Łóy z niego ważył з56, a skóra 109 funtów.

W  W arszawie vy domu Nr. 644 przy ulicy 
F D ługiej, znayduje się piec fa jansow y  z kafli ozdo- 
8 bionych figurami i kra jo w ido kami błękitnego ko- 
jfloru. Ten piec był postawiony roku 17З7, stoi 
p  przeto bit 921 dotąd nie był przestawiany, *je dymi 
| i  dobrze ogrzewa.

W  giełdzie paryzkiey odebrano listy z L i-  
Mzbony, zapewniające, że Królewicz Don M icha ł w 
i  boleściach zakończył życie, a po jego zgonie spo- 
E koynośó przerwaną została, lecz gazety Lizbońskie 
Щі Madryckie jeszcze o tern niedonoszą.-

W  Londynie  dają teraz w wielkim teatrze 
Ц następującą pantominę: Arlekin nabity w moździerz 
Bi wystrzelony w lożę blisko sceny, obiega kilka 
Erazy naokoło świecznika wiszącego u sufitu, wska- 
Ekuje w będącą naprzeciwko lożę , zkąd znowu pu- 
Eszcza się na teatr; a naostatek wsiada z Kolumbi- 
i jną  w balon i ginie w obłokach. Scenę tę przy­
nęta publiczność z niezmiernem zadowoleniem.

D ingler , w swym Dzienniku polilechnicznym, 
wspomina: iż w pewnem miasteczkuNiemieckiem, 

\ którego nazwisjca jednak wymienić nie chce, wy^. 
stawiono most za 38o,ooo zł. reńskich. DU zebra- 

\ nia te у summy ustanowiono taki sposób; iż każdy 
kto tylko w tem mieście wypił miarę (1 i/ 4  kwart) 

jpiwa , musiał zapłacić jeden fenig. Na wybudo­
wanie tego mostu wyszło 9.1,200,000 takich miar 

\ piwa , czyli beczek warszawskich i , i 4o,ooo, a za- 
• tem więcey, aniżeli wody pod nim przechodzi. 
^Zdaje się, iż zbieranie tym sposobem tego fundu­
szu trwało długo; lecz przeciwnie, w tem bowiem 

| mieście piją na dzień g8,64o miar piwa czyli i,a53 
‘ beczek , opłata zatem jednego feniga wynosiła 

Bdziennie 4 i 1 zł. reńskich, zaś rocznie i 5o,oi5 zł. 
E reńskich. Zebrano więc potrzebny fundusz w cią- 
E gu  ach lat, 6 miesięcy, 12 dni i półtony godziny.

E ustachy M a ry lsk i, Magister Uniwercyte- 
IItu  Warszawskiego zeszłego lata zwiedzając Mol- 
W tandyą, opisał ten kray obszernie; kilka w yją t­

ków umieszczamy: „Trudno jest widzieć gdzie; 
do wyższego stopnia posuniętą oszczędność, jak w | 
Hollandyi. Mieszkańcy nie wiele potrzebują do; 
swego pożywienia i ubioru, i temu to ograniczę-1 
niu się winni są owe dostatki, w które obfitują,! 
pomimo tylu okropnych zaburzeń, jakich ta zie- j 
шіа doznała. Zamożność ta jest szczególniey u- • 
derzającą północnych prowincjach, tam to znay i 
dują się nayoujętnieysi mieszkańcy. Łatwo tam i 
w domach wieśniaczych obok czystości, wygody 
i umiarkowania, postrzedz można nie raz srebrne i 
złote ozdoby. W  obyczajach swoich surowy Hol- 
len d e r , nie ma tey uprzedzającej grzeczności, ja­
ką wszędzie dzisiaj napotykać można; między lu­
dem pospolitym śmiałość, niekiedy do hardości 
zbliżająca się, jest skutkiem swobód krajowych. 
Trudno szukać w wyższej klassie mieszkańców 
gościnności, nie okazują jey b y na jm n ie j  dla fcii- 
dzoziemców, równie jak i dla siebie samych. Żyją 
na jw ię c e j  odosobnieni i nie udzielają się jedni d ru ­
gim; a samolubstwo wygórowało między tym lu­
dem przemysłowym. Dla tego też nie mają dla cu­
dzoziemca powabów miasta holenderskie; nie znay­
duje on w nich wcale, ani owey wesołości, ani 
tyle rozmaitych przyjemności, jakie mu inne mia­
sta europejskie ^przedstawiają. W  miastach prze­
biegam opustoszałe ulice, i wszędzie za mną ściga 
nudota, po^ępność i niezdrowe wyziewy. Razi na­
wet oko nieczystość kanałów, niedbale utrzym y­
wanych; a kiedy zacznie się muzyka nieznośnych 
dzwonko w zegarowych, chronię się jak na jsp ie ­
szniej do mieszkania, szczęśliwy, jeśli mnie i tam 
zabijające jey nie dosięgną odgłosy. Kobiety wię­
cey tłuste, niż szczupłe, są po większej części r u ­
miane i czerstwe , ale niezgrabne. Ubiór ich na 
wsiach zmienia się w każde у prawie p row incji  
tego kraju. Psuje on zupełnie tok kobici przez 
zbyt wysokie stąny, które noszą: N a jw ięce j  je­
dnak uderza stróy głowy , który jest bardzo bo­
gaty. Wierność w małżeństwabh była dawniej 
powszechnie Hollenderkom  właściwą: dziś ten t y l ­
ko pozostał im zaszczyt, iż mogą się chlubić, że 
ta cnota ich matek była udziałem. Nigdy nie są 
one tyle przyjemne, co Niemki, a nadewszystko nie 
są tak, jak one porządne. W  ogólności zaś więcey 
dbają o czystość domów, niż około siebie.” (Obszer­
ny opis znayduje się w Nrze 25 Kolumba.)

W  dzień Bożego Narodzenia częstowano mie­
szkańców domu wyrobkowego w parafii L am bet 
w A n g lii , Budy nem, który ważył юэб funtów, 
przyprawy jego były, 4y6 funtów mąki, i 4i  fun. 
tłuśzćzu, З00 fun. rodzynek, 44 fun. cukru, 5 fun. 
imbieru, 3 fun. angielskiego ziela, 160 kwart mle­
k a  i i4 kwart piwa. Ten Budyń kosztował 1200 
zł. p., jadło go 800 ludzi.

W  K rakow ie  przed kilku laty umarł nieja­
ki B  ..*••• wofoch, trudniący się handlem cytryn 
i pomarańczy; który będąc ciekawym słyszeć głos 
s ław nej K atalani, w r* 1820, odżałował na bilet, 
i siedząc w obranem sobie miejscu, słuchał jey z 
wielkiem natężeniem; atoli zmarszczoną twarzą i 
poprawianiem długich wąeów, ustawicznie zdawał 
się okazywać lekce ważenie całey wielkości jey 
talentu. Gdy więc ktoś z bliska siedzących, za­
pytał go, co sądzi o głosie K atalani?  z szydzącym 
uśmiechem odpowiedział: „ Ey! nem asz nyc oso- 
bliweho, u nas na  W ołoszczyznu , to wieyskie de~ 
w uchy, dwa ra zy  g losney śpiewają!”

JP . Ignacy Reutt, znany artysta , k tóry do­
tychczas ze wszelką akuratnością i precyzją  kom­
pozycje najsławniejszych autorów' exekw ując , 
zasłużył na imię dobrego skrzypaka : ma zamiai 
w przeciągu miesiąca januaryi 1829 ro k u ,  dawsrć 
K o n c e r t , własnej kompozycji. Czas i mieyst . 
przez afisze ogłosi się.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty R adca  S tanu  i  Kawaler•

w D rukarni Redakcyi.


